Nauka Katolicka. 


(POSŁANIEĆC.) 
mywać, niech sobie zapisze na poczcie do domu przez listowego 1 markę 75 fe- 


„Wiarusa Polskiego“. nygów. 
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wychodzi trzy razy tygodniowo z „Nauką 
Katolicką*, jako bezpłatnym dodatkiem. | 
Prenumerata na poczcie wynosi 1 markę 
60 fenygów kwartalnie, a z odnoszeniem 


tek w Bochum w Westfalii jako bezpła- 
tny dodatek do „Wiarusa Polskiego". 
Osobno „Nauki Katolickiej" prenumero- 
wać nie można. Kto więc chce ją otrzy- 
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| | „Wiarus Polski*, pismo polityczne 
| | 
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| „Nauka Katolicka“ wychodzi co czwar- 
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Módl się i pracuj! 
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Bezpłatny dodatek tygodniowy do „Wiarusa Polskiego". 
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Nr. 17. Bochum, dnia 30 kwietnia 1897. 4 Rok 6. 
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| które nie są z tej owczarni; i one potrzeba, 


Na niedzielę 2-04 po Wielkiejnocy. | abym  przywiódł, i słuchać będą głosu mego, 
ry, || i stanie się jedna owczarnia 1 jeden pasterz. 


Lekcya. 1 Piotr. II 21—25. ZR 3 
Najmiłsi! Chrystus ucierpiał za nas zosta- | 
wując ua przykład) — ela naśladowali tro- | iedzi irakien e TE oC 
pów jego. Który grzechu nie uczynił, ani na- | na niedzielę drugą p á jn y. 
leziona była zdrada w uściech jrgo. Który, 3 lajini = wę 
gdy mu złorzeczono, nie złorzeczył; gdy cier- sA pocz” i REA N. będą 
piał, nie groził, lecz się poddawał niesprawie- głosu mego, i stanie się jedna 
dliwie sądzącemu. Który sam na ciele swem owczarnia i jeden pasterz.“ 
grzechy nasze nosił na drzewie, abyśmy umarł- | ; i (Jan X.) 
szy grzechom, żyli sprawiedliwości; którego | Jezus Chrystus jest najlepszym paste- 
oby jesteście uleczeni. Boście byli jako | rzem naszym, bo nas pasie Boską nauką 
esip ean zk nawróceni do | swoją, bo nas karmi Ciałem i Krwią swoją 
p = przenajświętszą; bo dla nas postanowił 


Bwaisi e X. 11—16. Sakramenta Święte; bo za nas Krew swoją 
o Eye rec Faryzeuszom : | przelał i życie dał; bo dla nas postanowił 
Jam jest pasterz dobry- Dobry pasterz duszę | ogojół swój święty, ażebyśmy W nim od- 


swą daje za owce swoje. Lecz najemnik, i |... A e ; 

który nie jest pasterzem, którego AA owce |, bierali wszystkie prawdy i wszystkie skarby, 
własne, widzi wilka przychodzącego i opuszcza | które przyniósł z nieba dla zbawienia na- 
owce i ucieka; a wilk porywa i rozpłasza | szego; W nim postanowił apostołów i ich 


owce. A najemnik ucieka, iż jest najemnikiem, | następców biskupów i kapłanów, którzyby 


i nie ma pieczy o owcach. Jam jest pasterz | + k iebieski il it 
łobry, i z tę. į znają mi *o. Jako | 50% arbu niebieskiego pilnowali 1 tym 
«m jar aioję, iinta. mio aj daie skarbem wedle potrzeby szafowali. Ten 


mię zna Ojciec, i ja znam Ojca; a duszę moję C : : ) 
kładę za owce moje. I drugie owce mam, Jezus pragnie, byšmy tu i w przyszłości 
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szczęśliwemi byli, 
Bóg postanowił i 
darów wedle nauki 
śliwemi byli; 


bo wszystko dla nas jako 
pragnie, byśmy z tych 
Jego pożywali i szczę- 


dzie jedna owc jarnia i jeden pasterz“, Co 
Jezus Chrystus przepowiedział, wszystko się 
co do joty spełniło. A zatem chociaż je- 
szcze nie widzimy jednej owczarai, i ta 
nastąpi, bo ziemią i słońce przeminie, ale 
słowa Jego nie przeminą, lecz się wypełnią. 
Jak się spełniło zmartwychwstanie Jego, 
zburzenie Jerozolimy i wszystko, eo tylko 
przepowiedział, tak się i to spełni, że bę- 
dzie kiedyś jedna owczarnia i jeden pasterz; 
i lubo nie wyznaczył Jezus dnia ani go- 
dziny, kiedy się to stać ma, jednakowoż to 
się z pewnością stanie, bo za tem ręczy 
Jego wszechwiedność i wszechmocność, 

Kiedy zaś będzie jedna owczarnia i je- 
den pasterz, zastanowimy się nad tem w 
pierwszej części, jak zaś do tego przyczy- 
nimy się, © tem w drugiej części. - 

Część I. Bóg stworzywszy Adama i 
Ewę sam ich nauczał i sam im o wszyst- 
kiem opowiadał i sam był ich pasterzem ; 
była tedy jedna owczarnia i jeden pasterz. 
Po wypędzeniu ich z raju, sami nauczali 
dzieci swoje, co słyszeli od Boga; dzieci 
też ich czciły jedynego Boga, składając Mu 
ofiary, jak to uczynił Kain i Abel. Lecz 
gdy Kain zabił brata swego Abla, całkiem 
się zepsuło serce jego i dzieci miał nie do- 
bre, bo córki jego bezbożne zepsuły mężów 
Bożych, a przez to się owczarnia Boża 
rozdzieliła na dwoje, a w końcu zupełnie 
zepsuła, tak dalece, że Bóg postanowił: 
„Wygładzę człowieka, któregom stworzył 
z obliczności ziemi“ (Gen. 6, 7T). - W rze- 
czy samej jak postanowił tak i wygładził 
potopem Świata; jednego tylko Noego Z żo- 
ną i trzema synami i ich żonami ocalił. 
Ci prawdziwie chwalili Boga i ofiary Mu 
składali; była tedy jedna owczarcja i jeden 
pasterz (Gen. 8). Lecz. później gdy ze 
synów Noego powstały narody i rozbiegły 
się po całym Świecie i zaczęły zapominać 
o prawdziwym Bogu, a zamiast prawdzi- 


l ragnie, byśmy wszyscy do 
Niego należeli, o przepowiedział: „że bę- 


wego Boga czciły stworzenia, już się tem 
samem wyłączyły z prawdziwej owczarni 
Bożej, bo zapomniały o prawdziwym paste- 
rzu, Bogu. Pan Bóg tedy, by utrzymał 
prawdziwą owczarnię i był jej pasterzem, 
wybiera bogobojnego Abrahama, który czcił 


jedynego prawdziwego Boga z całem potom- 


stwem swoim, i zachował wszelkie podania 
od stworzenia Świata, na co się i Abraham 
przymierzem zobowiązał. Zachowywał to 
Abraham z potomstwem swojem i ci mieli 
wiarę w jednego Boga i stanowili jednę 
owczarnię, bo mieli jednego pasterza. Z 


tego pokolenia Bóg zbudzał proroków, któ- 


rzyby opowiadali wolę Jego, utrzymywali 
wiarę w Boga i pizyobiecanego  Mesyasza 


Jezusa Chrystusa. 


Jednakże pomimo patryarchów i proro- 


|ków i całego narodu Żydowskiego, w któ- 
rym się utrzymywała wiara w jednego 


Boga i którzy tem samem stanowili jednę 
owczarnię, bo mieli jednego pasterza pra- 
wdziwego Boga, były jeszcze daleko wię- 
ksze narody, które. nie należały do tej 
owczarni, bo nie wyznawały jedynego pra- 
wdziwego Boga, ale czciły bałwany, gwia- 
zdy, słońce, księżyc, drzewa, góry, kamie- 
nie, węże i różne potwory. 

Gdy tak stały rzeczy, przychodzi na 
świat przyobiecany mesyasz, Zbawiciel Je- 
zus Chrystus, rodzi się w betleemskiej sta- 
jence; do trzydziestego roku mieszka w 
Nazarecie, po odbytem poście i chrzcie 
przystępuje do' ogłoszenia prawd Bożych; 
obiega miasta i wioski i wszędzie naucza 
ladzi. Uczy na górach, uczy na morzu, 
by poznali Boga prawdziwego i Syna jedno- 
rodzonego, którego posłał na odkupienie 
ludzi. Ogłosiwszy naukę o Bogu w Trójcy 
jedynym i o własnościach Jego, zapewni- 
wszy ludzi cudami, proroctwami i Boską 
nauką swoją, że On jest prawdziwym Me- 
syaszem, który przychodzi na odkupienie 
ludzi Krwią swoją przenajświętszą, posta- 
nowiwszy dla zbawienia ludzkiego Sakra- 
menta święte, umarł na krzyżu za nas, 
byśmy wiecznie nie umarli i własną mocą 
powstał z grobu, by i nas przekonał, że i 


a 


„są jeszcze ludzie, którzy nie należą do tej 
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| my zmartwychwstaniemy, że i nas wskrzesi | 


w dzień ostateczny. Po zmartwychwstaniu 
swojem i zesłaniu Ducha świętego rozesłał 
Apostołów na cały Świat by szli i opowia- 
dali Fwavgielię św. wszelkiemu stworzeniu 
i zapewnił ich, że kiedyś będzie jedna 
owczarnia i jeden pasterz. 

Posłuszni Apostołowie i uczniowie Pah- 
sey rozbiegli się na cały świat, opowiadali 
słowo Boże, nawrócili mnóstwo narodów, 
ale jeszcze nie było jednej owczarni i je- 


-dnego pasterza, bo nie wszyscy uwierzyli 


w Jezusa. Z tego powodu i apostolscy 
uczniowie opowiadali dalej Kwangielię św. 
a przez to owczarnia Pańska rosła; toż 
samo czynili i ich następcy; toż samo czy- 
nią do dziś dnia papieże, biskupi i kapłani, 
a owczarnia Pańska coraz bardziej wzrasta 
i dzięki Najwyższemu przeszło dwieście | 
milionów mamy katolików, którzy do tej 
owczarni należą i mają jednego pasterza 
Jezusa Chrystusa. Jednakże uważmy, że 


owczarni, jako to: poganie, Turcy, żydzi i 
inui niewierni, a przecież i ci powinni do 
tej samej owczarni należeć i tego samego 
"pasterza uznawać i Jemu podlegać, bo nie- 
ma innego imienia pod słońcem oprócz 
imienia Jezus, w którem i przez które mo- 
glibyśmy być zbawieni, uczy Piotr święty 
(Act. 8). Ztąd wypływa, iż wtedy, kiedy 
wszyscy uwierzą w Jezusa Chrystusa i wy- 
znawać będą Jego naukę, wtenczas będzie- 
my mieli jednę owczarnię i jednego paste- 
rza. Skoro zaś tego na świecie nie widzi- 
my, a jednakże to kiedyś nastąpić musi, bo 
tak zapewnił Jezus, jak czytamy w dzisiej- 
szej Kwangielii św., iż będzie jedna owczar- 
dia i jeden pasterz, a słowa Jego tak pe- 
"ne, tak święte, iż prędzej ziemia i wszyst- 
„o przeminie, ale słowa Jego nie przeminą: 
przeto powinniśmy się z naszej strony przy- 
czyniać, by była jedna owczarnia i jeden 
»asterz. *Jak się zaś do tego przyczynimy, 
n tem: 
Część II. Na świecie są katolicy, są 
i żydzi, innowiercy, Turcy, poganie i nie- 
policzone sekty; ponieważ katolicy wierzą 


w Jezusa Chrystusa jako Zbawiciela świata 
iwyznają Boską jego naukę, przeto ci na- 
leżą do jednej owczarni i mają jednego pa- 
sterza, a zatem wszystkich ludzi zgróma- 
dzać pówinni, aby wszyscy byli jedno i 
jednego mieli pasterza. Jakże się to stanie? 

Oto tak: Jeżeli katolicy będą wyzna- 
wali stale, niezachwianie Jezusa Chrystusa 
przed całym Światem, choćby ich to i życie 
kosztowało, jak to czynili Apostołowie, 
Męczennicy i Wyznawcy święci; pałono ich, 


'Ścinano ich, topiono ich, ćwiartowano i okro- 


pnie męczono, a przecie nie odstąpili Jezusa, 
co widząc poganie i żydzi nawracali się, a 
tak owczarnia Jezusa Chrystusa wzrastała. 

Apostołowie, Swięci i Męczennicy nie- 
tylko wyznawali Chrystusa, ale i opowia- 
dali naukę Jego; przeto i my, kiedy się 
tylko sposobność nadarzy, nauczajmy o Bo- 
gu w Trójey jedynym, o własnościach Jego, 
o Jezusie Chrystusie, o Jego nauce, 0 Sa- 
kramentach świętych, o męce Jego, o śmierci 
Jego, by poznali wszyscy, C0 wycierpiał za 
grzechy nasze, iż On zesłał Ducha świętego, 
postanowił Kościół św. dla zbawienia na- 
szego i przyjdzie sądzić świat, kiedy wszy- 
stkich z martwych wskrzesi. Jak w to 
ludzie uwierzą, będą należeli do jednej 
owczarni, a Zbawiciel Jezus Chrystus bę- 
dzie ich pasterzem. 

Byśmy wszystkich pociągli do jednej 
owczarni, nie dosyć, byśmy wyznawali Je- 
zusa Chrystusa i prawdy Boże opowiadali, 
ale powinniśmy i podług tej nauki żyć, bo 
Jezus Chrystus mówi: „Nie kążdy który 
mówi: Panie, Panie, wnijdzie. do Królestwa 
niebieskiego, ale który czyni wolę Ojca me- 
go, który jest w niebiesiech, ten wnijdzie 
do Królestwa niebieskiego.“ (Mat. 7, 21.) 

Jak będą widzieli żydzi, poganie i inno- 
wiercy, że my zachowujemy Ściśle naukę 
Jezusa Chrystusa, nawrócą się do nas, bo 
każdy chce do dobrych należeć; ale jak 
ujrzą grzechy i zgorszenia nasze, odstręczą 
się, bo sobie pomyślą: nie może być ich 
wiara od Boga, skoro tak ciężko grzeszą, i 
lubo nie wiara będzie tego przyczyną, ale źli ka- 
tolicy, oni jednakże to wierze świętej przypiszą. 
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I tak niestety! jak ujrzą grzechy i zgor- 
szenia złych katolików, odstręczą się, bo 
nam powiedzą: Chwalicie się, że macie 
Zbawiciela Jezusa Chrystusa i Boską naukę 
jego, że wierzycie w Boga w Trójcy jedy- 
nego, a przecież nie jeden z was i krzyża 
nie zrobi wstając rano lub kładąc się spać; 
a przecież nie jeden. tak przed jedzeniem, 
jak i po jedzeniu nie pomodli się a nawet 
nie przeżegna! Chwalicie się, że podczas 
Mszy św. sam Jezus Chrystus Ojcu nie- 
bieskiemu się ofiaruje, a niejeden nie uklę- 
knie, nie uczci Gro, tylko stoi wyprężony 
lub ogląda się, a może czeka, skoro się mu 
sam Jezus Chrystus pokłoni. Mówicie, że 
macie Sakrament Pokuty na oczyszczenie z 
grzechów, a czemuż to wszyscy na Wiel- 
kanoc lub kiedy nagrzeszą, do spowiedzi 
nie idą? Widzimy, powiedzą nam, że macie 
i święta w kościele katolickim, a jakże je 
święcicie? samych się zapytajcie. Dla ży- 
dów jeszcze nie wydały rządy rozporządze- 
nia jako szabat zachowywać mają, a prze- 
cież ich sklepy pozamykane, nie kupczą, 
nie handlują, Ww rękę nawet pieniędzy nie 
wezmą i w drogę nie wyjeżdżają, chociaż 
to naród chciwy ma pieniądze! A my ka- 
tolicy cóż na to powiemy? Tu podobno 
nie ma co powiedzieć, tylko w piersi się 
uderzyć i z głębi serca zawołać: to nasza 
wina i bardzo wielka wina! Bywają i pro- 
cesye na dni krzyżowe, Śpiewają na nich 
kapłani i garstka pobożnego ludu, reszta 
zaś z dala lub z okien spogląda jakby na 
komedye, a potem uskarżają się ludzie, że 
nie ma urodzajów, że wielka drożyzna. 
Ale osądźmy się sami takim sądem, jak 
nas Bóg kiedyś sądzić będzie: Jeżeli teraz 
tak leniwymi jesteśmy w służbie Bożej, 
cóżby się stało, gdyby Bóg, bez prośby 
naszej wszystko dawał? Zaiste wtedy zie- 
mia by tak zbrodniami zarosła, jak zarasta 
na wiosnę chwastami, trawą i ostami! O, na 
taki sposób nie utworzymy jednej owczarni, 
bo i pasterz odwieczny do nas się nie przyzna. 

Com powiedział, to się stósuje do nie- 
których, co zgrzeszyli; owszem powiedziałem 
to do wszystkich, by i niewierni wiedzieli, 


czego się wystrzegać mają, aby innowierców 
nie odstręczali òd Kościoła katolickiego, aby 
im nie zamykali bramy do jednej owczarni 
i do jednego pasterza. Powiedziałem to nie 
dla tego, bym kogo zasmucił, nastraszył, ale 
bym wszystkich poprawił i wszystkich do 
jednej owczarni Chrystusa gromadził! 


Przypatrzcie się też pojedyńczo ludziom, 
jak ci pracują, by przysporzyć owieczek do 
jednej owczarni, — lecz i tu z ubolewaniem 
wspomnieć wypada. Niejeden nie wiedzieć 
za co się uważa, a publiczność nawet go 
nie zna i o nim nie wie; nie zna go z ro- 
zumu, z obyczajów i z dobroczynności, bo 
jeszcze nikogo nie nauczył, nie oświecił, 
nie poprawił, nie poratował, nie pokrył, nie 
pożywił, nikomu nie dobrego nie uczynił. 
Siedzi jak kamień w roli, jak oset na ugo- 
rze. Czyż taki przysporzy owieczek do o0- 
wczarni Bożej? O, taki nie przysporzy, 
ale odstręczy! Pokaż człowiecze mądrość 
twoją, sprawiedliwość twoją, łagodność two- j 
ją w uczynkach dobrych, pokaż dobroć jał- h 
mużną, miłosierdzie odwiedzaniem chorych, 
szpitali, usługą dla ubogich, a tak przyspo- 
rzysz do owczarni Bożej owieczek, bo po 
tem nas poznają, że należymy do Chrystusa, ( 
jeżeli się nawzajem miłować będziemy, o 
czem On sam nauczał. 


Niejeden ślubował, że się nie będzie 
upijał, z tego ucieszyła się cała gromada, | 
Że im nie będzie gorszył dzieci, mężów i 
żony, że odtąd wszyscy będą należeć do 
jednej owczarni. Ale cóż się stało? Oto 
jak pił, tak pije dalej. Jakże więc taki 
nawróci żydów i innowierców, którzy się 
brzydzą pijaństwem? 


Wiemy z Pisma św., że gdzie zgoda, 
tam i Pan Bóg; gdzie będzie dwóch lub | 
trzech w imię Chrystusa zgromadzonych, tam 
będzie między nimi i Chrystus. A przecież 
patrzcież na krewnych, na sąsiadów, czy 
taką zgodę zachowują? Czy taką zgodą, 
miłością, do owczarni Chrystusa zyskają 
ludzi? Na to nie ja wam odpowiem, ale 
kłótnie, ale procesy, ale krzywdy ludzkie, 
oszczerstwa i wygadywania. 


l 
Ę | 


Miałbym tu jeszcze nie mało wyliczyć, 
co przeszkadza ludziom do połączenia się 
w jednę owczarnię, ale na tem poprzestaję, 
bo spodziewam się, iż ani jednego między 
nami nie ma, któryby nie pragnął z duszy 
i serca, żeby była jedna owczarnia i jeden 
pasterz. 


A ponieważ wiemy, iż nikt przyjść nie 
może do Ojca niebieskiego, tylko ten, któ- 
rego sam Ojciec niebieski do siebie pocią- 
gnie, przeto ustawicznieśmy Boga prosić 
powinni, by udzielał łaski ludziom, aby i 
oni także ze swej strony do tej owczarni 
dążyli i wyżnawali jednego pasterza Jezusa 
Chrystusa, który jest ubłaganiem nietylko 
za grzechy nasze, ale i za wszystkich ludzi. 
My z naszej strony starajmy się nawrócić 
wszystkich ludzi do Boga, abyśmy się przy- 
czynili do wielkiego dzieła Bożego, zjedno- 
czenia wszystkich w jednę owezarnię, i po- 
dążyli za odwiecznym pasterzem, Jezusem 
Chrystusem, do odwiecznych przybytków. 
Amen. 


Św. Filip, A.postół. 
(1 Maja). 


Św. Filip należał do pierwszych uczniów, 
którzy na krótkie wezwanie Zbawiciela: 
„Pójdź za mną*, porzucili wszystko c0 
mieli, i poszli za Zbawicielem, aby się kar- 
mić Jego Boską nauką, a następnie praco- 
wać i cierpieć dla Niego. Od. pierwszej 
chwili dziwnie rozmiłował się Filip w Zba- 
wicielu naszym, dla tego czemprędzej po- 
śpieszył do przyjaciela swego imieniem Na- 
tanaela, aby się z nim pocieszyć tem szczę- 
ściem, że znalazł Messyasza i aby go za: 
poznać z P. Jezusem. Natanael nie bardzo 
chciał temu wierzyć, zwłaszcza, gdy Filip 
dodał, że Mesyaszem obiecanym jest Jezus 
z Nazaretu, syn cieśli Józefa, bo o tem 
miasteczku mieli żydzi bardzo niskie wy- 
obrażenie. Ustąpił jednak naleganiom jego 
i poszedł z nim do Jezusa. Już z daleka 
poznał ich P. Jezus i nazwawszy po imie- 
niu Natanaela, rzekł o nim: „Oto prawdzi- 


138 


wy Izraelczyk, w którym nie masz zdrady !* 
Zdziwił się na te słowa Natanael i pyta 
P. Jezusa: „Zkądże mię znasz?* A Pan 
Jezus mu na to: „Pierwej niż cię Filip 
wezwał, gdyś był pod figą widziałem cię“ 
(Jan I. 48). Te słowa Zbawiciela prze- 
konały w zupełności Natanaela o Boskiej 
wszechwiedzy P. Jezusa i zaraz odrzekł: 
„Tyś jest Syn Boży i król Izraelski. * 


Niedługo potem były gody w Kanie 
Galilejskiej, na których był także i Flip 
z Boskim Mistrzem. Przy cudownem ną- 
karmieniu pięciu tysięcy mężów na puszczy, 
widzimy znowu Filipa naradzającego się 
z P. Jezusem: „Zkąd kupimy chleba, żeby 
ci jedli?“ Chciał P. Jezus doświadczyć 
jego wiary i ufności, ale Filip nie rozu- 
miejąc tego, odpowiedział: „Za dwieście 
groszy chleba nie dosyć im będzie, aby ka- 
żdy mało co wziął* (Jan 6. 7.) 

W ogóle Filip święty nieraz był obda- 
rzony od P. Jezusa szczególniejszymi wzglę- 
dami za jego szczere i otwarie serce, tu: 
dzież za gorącą miłość Boskiego Mistrza; 
dla tego kiedy razu jednego kilku pogan 
pragnęło widzieć P. Jezusa, udali się o to 
z prośbą do Filipa. 

Niedługo przed śmiercią, gdy P. Jezus 
opowiadał Apostołom o swym Ojcu przed - 
wiecznym, Filip zapragnął poznać lepiej 
tego ojca i ze zwyczajną sobie prostotą 
rzekł do Zbawiciela: „Panie ukaż nam 
Ojca, a dosyć nam.“ Odpowiedział mu P; 
Jezus: „Filipie, kto mię widzi, widzi i Oj- 
ca“ (Jan 14), tłómacząc mu w tych sło- 
wach tajemnicę Trójcy Przenajświętszej. 

Po wniebowstąpieniu Pahńskiem głosił 
św. Filip Ewangielię najpierw w Palesty- 
nie, następnie we Frygii, gdzie wiele dusz 
P. Jezusowi, a sobie w późnej starości ko- 
ronę męczeńską uzyskał. Pogańscy kapłani 
w Hieropolis wrzucili go do więzienia, na- 
stępnie był publicznie biczowanym i głową 
na dół do krzyża przybitym.  Siepacze 
chcieli go zdjąć jeszcze żywego z krzyża, 
ale mężny Apostół prosił, aby mógł umrzeć 
na krzyżu na wzór Mistrza swego. Zosta- 


wili go tedy na krzyżu i rzucając nań 
kamienie pozbawili go reszty życia. Ciało 
JEgo spoczywa w Rzymie w kościele Św. 
Filipa i Jakóba. | 


Mistrz i jego uczniowie. 
*(Dokończóńie.) 

Zaowu zapytał Nameryan matki: 

= dle ma lat najstarszy? 

— Dwanaście — rzekła, 

— A średni? 

— Dziewięć. 

— Ostatni? 

—  Biedm. 

Po chłoście dzieci, kazał się Numeryan 
matce oddalić, a zbliżyć Babylasowi, do 
którego tak się odezwał: 

— Mistrzu głupców i nauczycielu dzieci 
— powiedziałeś mi, że te dzieci mają mnie 
pouczyć o świętości twej wiary. Bardzo 
się oszukałeś — uczniowie twoi przyrzekli 
mi, że bogom ofiary złożą, 

~ Kłamstwo twoje — odpowiedział 
Biskup — niech spadnie na twą głowę. 
Zresztą, nie ma w tem nic dziwnego; 
przecieżeś ty synem szatana, który kłamcą 
jest od początku. 

Za tę odpówiedź chrześciańską, srodze 
zbito Świętego. Dokoła niego stał lud — 
byli to poganie, którzy widząc, jak wielkie 
męki ponosi, odezwali się doń: 

z litoj się nad swym wiekiem star- 
cze, i złóż bogom ofiary, a ujdziesz tych 
katuszy. 

— Bardzo mi was żal — odpowiedział 
Babylus, — bo widzę, że i was się czepia 
złość Nameryana. Oo do mnie, ja nic nie 
czuję — Chrystus jest tym, co we mnie 
cierpi. On to daje mi cierpliwość i nadzieję, 
że po przetrwania wszystkiego, do chwały 
Jego dopuszczonym będę. 

Posypały się nowe razy liczniejsze i 
boleśniejsze; co widżąc dziatki, rzekły do 
Niimeryata : 

— Zà co bijesz naszego pasterza i mi- 
strza, który czci prawdziwego Boga, Pana 
całego świata! Przecież miusisz wiedzieć, 


1384 


że jego cierpienia tylko mu chwały prze 
Bogiem i przed ludźai przysparzają. Chr; 
stusa bierzemy na świadka, że nie ujdzies 
rąk Bożych; ale w ogień piekielny wrze 
cońym będziesz, gdzie płacz i zgrz$tani 
zębów! 

Odpowiedzią na obronę dziatek był no 
wy grad rózg, które posypały się na mę 
Żnych chłopców. 

Widząc, Numeryan, że nic wskórać nii 
może i że każda kara raczej stałość icl 
zwiększa, kazał biskupa odprowadzić, my 
śląc, że przynajmniej uda mu się skłonić 
chłopców do wyrzeczenią się Chrystusa. — 
Skoro więc tylko Babylus z oczu zniknął 
przystąpił do nich i głaszcząc ich twarzy: 
czki, tak do nich przemówił: 

— Drogie moje dziatki, piękne ode- 
mnie dostaniecie podarunki — stokroć pig- 
kniejsze aniżeli te, które wam nauczycie! 
wasz ofiarował, 

Dziatki oświecone Duchem św.; odpo- 
wiedziały mu na to: 

—. Nie cheemy- twoich podarunków, 
schowaj je dla twoich dzieci — przyjmu- 
jąc je, od, Boga byśmy”odrzuconymi i NE „m 
wieczne cierpienia: skazanymi zostali; a m; 
wolimy niebo za naszą stałość, o którem 
nam mistrz nasz tyle naopówiadał. 

I znowu przywieść kazał Babylusa, do 
którego rzekł: 

— Powtarzam ci po raz ostatni, że je- 
żeli bogóm ofiarę złożysz, życie ci daruję ; 
w przeciwnym razie straszna cię czeka 
męka. Namów zarazem i te drobne dzia- 
tki do odstępstwa, szkoda ich Życia i mę- 
stwa! 

— Nierozumny człowiecze — zawołał 
| Babylus — czy ty myślisz, że takiemi 
| obietnicami złamiesz mego ducha? Co się 
| zaś tych dziatek tyczy, to ufam,, że Bóg 
(im da męztwa na tyle, że wszelkie katusze 
za nic sobie poczytają, byle Chrystusa nie 
stracić. 

Po tych słowach wydał Nameryan wy- 
ròk śmierci na Babylisa i uczniów jego 
na eo męczennicy odpowiedzieli hymnem 


|na chwałę i cześć Boga. 
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Biskup prosił o dwie łaski, żeby: -łah* 
suchy, któremi był skrępowany, wrzucono 
Z nim do grobu,-i żeby: dziatki przed nim 
były ścięte; chciał bowiem być świadkiem 
naocznym bohaterstwa tych, z których ust 
Bóg chwałę odbiera. Prośbom świętego bi- 
skupa uczyniono zadość. Niebo w tym 
dniu czterech świętych zyskało: Babylusa, 
Urbana, Brylidiana i Epoloninsza. 

Bóg od ciebie czytelniku, mniej żąda | 
Tradności w wykonywaniu twej wiary bez 
porównania masz mniejsze, a jakąż jest 
stałość twoja ? 


Św. Jakób, A.postół. 
(1 Maja). 


Razem ze świętym Filipem w tym sa- 
mym dniu święci Kościół św. uroczystość 
$w. Jakóba Apostoła. Nazywamy go Jakó- 
bem „mniejszym* dla odróżnienia od dru- 
giego św. Apostoła tego samego naywiska 
zwanego „większym“, którego uroczystość 
przypada dnia 25 lipca. 

Sw. Jakób mniejszy był krewnym Naj- 
t—* szej Panny, a ztąd i samego Jana Je- 

_ „ da tego nazywali go żydzi bratem 
P. Jezusa. Podanie mówi, że był z twarzy, 
z mowy i z ruchów bardzo do P. Jezusa 
podobny, dla tego Judasz uważał za rzecz 
potrzebną osobiście pokazać siepaczom przy 
zdradzie J. Jezusa, aby przypadkiem Ja- 
kóba zamiast Boskiego Zbawiciela nie poj- 
mali. Dla tego też ten Apostół po wnie- 
bowstąpieniu Pahskiem bardzo był szano- 
wany od wszystkich uczniów, a św. Igaacy 
biskup Antyocheński wyraźnie pisze, że go 
niewysłowiona żądza ciągnie do Jerozolimy, 
aby zobaczyć ŚW. Jakóba Apostoła, a przez 
niego by sobie w duszy wyryć żywy obraz 
P. Jezusa. 

Apostołem wybrany został razem z bra- 
tem swoim Tadenszem. Po wniebowstąpie- 
nia Pahskiem pozostał biskupem w Jero- 
zolimie. Był nawet w wielkiem poważaniu 
u samych żydów, którzy mu dali przydo- 
mek „Sprawiedliwego“ Z powodu jego nad- 
zwyczajnej czystości obyczajów, ustawi- 


cznych umartwieńt i gorącośći w modlitwie. 
Był obecnym na pierwszym soborze, który 
się odbył w Jerozolimie. Nosił zwyczajnie 
tylko jedną snknię, chodził boso, nigdy nie 
jadał mięsa ni ryb, nie pijał wina i tak 
wiele czasu na modlitwie trawił, że od cią- 
głego klęczenia skórę miał na kolanach jak 
róg stwardniętą. W roku 59 napisał list 
katolicki do wszystkich nawróconych ży- 
dów, w którym zbija niektóre błędy pocho- 
dzące z fałszywego tłómaczenia pism Św. 
pawła, jakoby sama wiara bez dobrych 
uczynków do zbawienia wystarczała, że 
więc zbyteczne są dobre uczynki. Cóż za 
pożytek bracia moi, mówi w tym liście Św. 
Jakób, „gdyby kto mówił, iż ma wiarę, a 
uczynków by nie miał? Iżali go może wia- 
ra zbawić? Wiara, jeśliby nie miała uczyn* 
ków, martwa jest sama w sobie* (Jak. r. 2). 

Kiedy żydzi od niego żądali, aby się 
wyparł Chrystusa, odrzekł odważnie, Że 
Jezus, Syn Boży, którego oni ukrzyżowali, 
siedzi na prawicy Boga. Ojca, swego i że 
kiedyś znowu przyjdzie sądzić świat eały. 
Zydzi wyprowadzili świętego Apostoła na 
szczyt świątyni i strącili go ztamtąd a na- 
stępnie go ukamienowali. Swięty zaś wo- 
łał: „Panie odpuść im, bo oni nie wiedzą, 
co czynią*. 


Kalendarz tygodniowy. 
Maj. 

Niedziela. Atanazego. 

Poniedziałek. Znal. św. Krzyża 

Wtorek. Floryana. 

Środa. Moniki wdowy. 

Czwartęk. Jana w Oleju. 

Piątók. Domiceli Panny:  - 

8. Sobota, Stanisława B., Patrona: Polski, 


EZ YTY CZYTA, 
Ó Y 
Dzieje święte 
czyli i i 
Historya.Starego. i Nowego Testamentu 
w krótkości opowiedziane przez ks. J. Schustera 
Gena 40 fon., z przesyłką 45 fen. 


pangs py 


Katechizm rzymsko-katoticki 


ułożył ks. biskup E. Likowski, 
Sufragan poznański. 
ena za egzemplarz oprawny 36 fen., z przesyłką 45 fen: 


Adres: „Wiarus Polski, Bochum. 
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| Świętojózafacie 
czyli składka na ubogich studentów katolicko-polskich. 
W kasie (zob. nr. 16). ... . , 347,57 m. 


Ze święconki Tow. św. Barbary w Oberhausen 
(nadesłał p. St. Mikołajczak — porto 5 f.) 

Z wieca polskiego, który odbył się dnia 25 
kwietnia 1897 w Ueckendorf (wręczył p. 
Fr. Majtjowski) . liyer opad ibam. m 
Na chrzcinach u p. Filipa Klaka w Watten- 
scheid: Filip Klak z żoną 1 mr., M. Bier- 
nasik 1 mr., T, Kaczmarek 1 m., F. Ma- 
jewski 1 mr., K. Kaczmarek z żoną 1 m, 
Jan Wojciechowski 50 fen., K Kolibabka 

z żoną 50 fen., Michał Rosa 1 mr., An- 
drzej Dolata 50 f., Chrzestny Michał Woj- 
ciechowski 8 mr., Chrzestna Julianna Ro- 
szak 1,50 mr., Ignacy Roszak 1 mr. (wrę- 
czył p. Antoni Roszak) > . . :. . . . 
Tow, św. Wojciecha w Róhlinghausen (nade- 
słał p. Antoni Markowski — porto 5 fen.) 
Na chrzcinach u p. Walentego Biernata w Ha- 
binghorście: Stan. Szelejewski z żoną 1 
mr., synek jego Józef 10 fen., Jan Krauza 

z żoną 1 mr., syn jego F- 10 £., Walenty 
Biernat z żoną 2 mr, syn jego Jan 25 f, 
Wawrzyn Biernąt 1 mr., Andrzej Biernat 

z zoną 50 fen., Antoni Szelejewski 1 mr., 
Jan Robakowski z żoną 50 fen., Jan Kę- 
dziora z żoną 1 mr., Antoni Krygel 50 f., 
Michał Waszak 50 f., Fr, Wawrzyniak 50 

f., Teofil Wynek 50 f., córka Jana Kędziory 

10 fen. (nadesłał p. Stanisław Szelejewski 
OE "UB 19 E E OCENY OPCJE 
Ze święconki Wow. św. Kazimierza w Liitgen- 
dortmund (nadesłał p. P. Stankowiak) . . 
. Matysiak, Caternberg, przesłane za wiele 
NA POŁ s ej 00 o We ALE Eo 


Razem : 


2,10 


5,60 , 


18,00 „ 


1,26 


Odchodzi: 

O. w Ch., szkólne za pierwszy 

kwartał szkólny 97/98 30 mr., 

pensya za kwiecień rb. 30 m., 

wsparcie 10 mr., razem. . 10,00 m, 

PONO? o PRO pn Croce. IRÓO 
Razem: 70,86 m. _ 70,86 y 

Pai IE 
Pozostaje w kasie: 321,87 „ 
Bóg zapłać! Św. Józafacie, módl się za nami! 


29. IV. 97. : Ks, Lisa. 
Jan Bieliński, Bochum Maltheserstr. 17a. 


Książki różnej treści. 

Podarek ślubny czyli rady przed ślubem dla 
nowożeńców i rady po ślubie dla małżonków z przykła- 
dami i modlitwami, oraz kartą do zapisania dnia i roku 
ślubu. Cena 60 'z przes. 70 fen. 

Pobożny sposób odmawiania piętnastu tajemnie 
Różańca św. Cena 30 fen, z przes. 36 fen. 

Różaniec rozważany w trzydziestu ta- 
jemnicach, Cena 1 mr. z przes. 1,10 m. 

Nauki i rady dla matki chrześciańskiej 
jak dzieci po bożemu wychować. Napisał ks. A. J. Cena 
10 fen., z przes. 15 fen. 


padła wani e na śmierć czyli rozmyślania 
(o Mii- ii wiecznych jako wstęp do życia pobożnego 
i szczęśliwej śmierci św. Alfonsa Liguorego. Cena 1 m., 
x przesyłką 1,20 mrk. 

Ministrant, czyli nauka służenia do Mszy św. 
Cena 15 fen., z przes. 18 fen. 


© Mszy świętej, czyli rauka o nieustającej ofic- 
rze nowego zakonu. Napisał ks. Bernard Galura, Książę- 
Biskup brykseński. Cena 76 fen., z przes. 85 fen. 

Nowy brewiarzyk tercyarsi podług nowej 
konstytucyi Ojca św. Papieża Leona XIII. z dnia 30 maja 
1893 dla Braci i Siostr III: Zakonu św. Ojca Franciszka 
pod Klauzurą niebędących czyli świeckich, z dodaniem 
różnych stosownych nabozeństw. Cena za egz. oprawny 
1,50 m., z przes. 1,70 m. 

Różaniec święty, książeczka pouczająca z modli- 
twami z obrkami Cena 90 fen. i przes. 1 mr. 

Ita z Togenburgu. Powieść wzruszająca z wie- 
ków średnich ku zbudowaniu i pokrzepieniu w cierpieniach 
i uciskach tego życia. Cena 30 fen. z przes. 35 fen. 

Listownik, książka podręczna, zawierająca naukę 
pisania listów oraz liczne wzory listów zachodzących w 
różnych stósunkach potocznego życia, wzory rachunków, 
kwitów, rewersów itd. Cena 50 fen., z przes. 56 fen. 

Szalona wyprawa po złoto. Opisała Aniela 
Milewska wedle opowiadania powróconego wychodźcy. 
Cena 40 fen., z przes. 45 fen. 

Dzieci nędzy. Obrazek z życia poznańskiego. 
Napisał ks. Wł. Chotkowski. Cena 1,00 mr., z przesyłką 
1,10 mr. Adres: Wiarus Polski, Bochum. 


Żywoty Świętych. 


fen fen 

Żywot pierwszych rodzi- Żywot św. Leona papież. 5 
‘ców naszych A- » éw. Ludwika. .. 5 
dama i Ewy 10 „  św.Łucyi .... 6 
Żywot św. Agaty .... 5 „ św. Macieja Ap.. 3 
n»n św. Agnieszki.. 5 „ św. Małgorzatyk. 6 
» úw. Aleksan"ra . 5 „ św. Małgorzatym. 3 
n»n św. Aleksegs .. 5 „ Św. Marcina b. . 10 
» Św. Aloizego G. --40 n Św. Marty . . . „—5 
» św. Aloizego G. . 60 „ Najśw. Maryi P. 10 
m. 0Ww. Anmyv . . aa 5 „ Św Maryi Magd. 10 
» Św. Andrzeja Ap. 5 „ Św Melanii Rz.. 5 
» św. Anastazego p. 5 O św. Michale Arch. 5 
„ Św. AnastazyiRz. 3 „ Św. Mikołaja b. . 10 
„ Św. AntoniegozP. 10 „ Św. Onufrego .. 10 
„ św. Antoniny... 38 » Św. Patrycyusza. 20 
„ św. Apolonii. .* 8 „ św. Pawła Apos. 10 
» ŚW. Augustyna. . 10 „ św. Pelagii. . .. 5 
n 8w. Barbary „. . 10 » ŚW. Piotra Apost. 10 
» ŚW. Bernarda 10 n ŚW. ROÓŁALU...'.. "6 
» Św. Błażeja. . 3 „ św. Stanisława b. 10 
» św. Cecylii. . . . 10 » Św. Stanisława K, 10 
n Św. Doroty. . .. 5 » św. Stanisława K. 25 
n»n św. Edwarda... 5 „ św. Szczepana.. 5 
» św. Elżbiety . . . 10 n św. Tekli 8 
» św. Eustachiusza. 10 „ Św. Teodora ... 5 
b. św. Feliksa ... 5 | n» áw. Teodory... 3 
„ św. Filipai Jaķob. 10 | „ św. Tomasza z Ak. 6 
» św. FranciszkaX. 25 »  św* Walentego . 38 
» św. FranciszkazP 5 + úw. Wawrzyńca . 56 
n św. Jadwigikr.p. 10 „ św. Wiktoryi .. 3 
„ św. Jakóba Apos. 5 » św. Wincentego. 5 
» św. Jana Chrze. . 5 » ów Wita .... 560 
n»n áw. Jana Ewang. 5 „ św. Wojciecha. . 10 
n Św. Ignacego... 5 ze 76W. Zola >: i 5 
n św. Józefa ,. . . 10 » Św. Zuzanny... 5 
n éw. Juliana m. . 5 | Żywoty św. chłopców . 50 
n» Św. Juliany ... 5 » Św. dziewcząt . 50 
n św. KatarzynazS. 10 „ św. młodzieńców 50 
» św, Kazimierza . 5 m niektórych Św. . 80 


Na porto dołącza się do żywotów, które mniej niż 
80 fen. kosztują po 3 fen., do tych c» więcej kosziują po 
5 f. Należytość najlepiej przysłać razem z zamówieniem 
pod adresem : „Wiarus Polski“, Bochum. 


Redaktor odpowiedzialny : ks. Franciszek Liss w Rumianie. — Nakładęm i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego* 


